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Stanisław Czernik

Nad młodą wodą

Maleństwo, jeszcze ni struga, ni rzeczka,
Kilkukroplowy włosek wodny w glinie,
A jak przedziera się, jak rączo płynie, 
Jak głaz omija mniejszy niż pięść dziecka!

Ale
Wystarczył przecież jeden krok
Ptaka. 
Wystarczył mały podkop 
Kreta.
Rozgnieciony został ptasim palcem
Kropel bieg.
Zapadło się w krecią jamkę
Maleńkie nasionko rzek.
A wielkość tego zniszczenia
Ledwie podobna do pajęczyn cienia.

A jednak szkoda - 
Mierzę miarami człowieka - 
Tak młoda była ta woda
I nie wyrosła z niej rzeka.
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